Wychodzł me wtorel, czwartek i 
aobote. Co sobote dolaczony jest 
arkusz Rozmaitości, pisma ku 
Pozytkowi i zabawie. Prenume- 
rata Gazety z Dodatkiem i Rozma- 
Ktościari na kwartał, dla odbiera- 
Jecych w samym Lwowie 4 zr. 
U8 kr., na pocztamcłe lwowski 
B zr.12 lm. na wszelkich innych 
Focztamtach 3 zr. 36 kr, m. konw. 
Prenumerata polroczna wynosi 
dwa razy tyle co kwartalna. 


Wtorek r 


Dodatek do Gazety Lwowskiej 
obejmuje doniesienia łurzedorre I 


„Redakcyja Gazety Lwowskiej 
przyjmuje tylko rankowane, listy . 


19. mMArCR 1544, 
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Gdy z dniem ostatnim bieżącego miesiąca kończy Się pićrwszy kwar- 


tal prenumeraty na Gazete Lwowska, Redakcyja uprasza pp: 


RKENUMELKA 


torów na prowincyi, aby dla uniknienia zwłoki w odbieraniu tejże Gazety, 
zawczasu złożyli prenumeratę na drugi kwartał w najbliższych c» ka 
Pocztamtach ; lub w ca ka głównym Pocztamcie lwowskim; — a to wedlug 


warunków powyżćj obok tytułu Gazety umieszczonych. 
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Przegląd artykułów, 


Wiadomości zagraniczne: Hiszpanija: Kró- 
lowa Krystyna na ziemi hiszpańskićj. — Ali- 
kante i Kartagena, 

Anglija : Czynności parlamentu. — Olozaga 
w Londynie. — Adres O'Connella do luda 
irlandzkiego. 

Francyja: Posiedzenia izb. — Deputowani 
legitymiści zostali znowu -wybrani. — Adres 
biskupów do Króla. — Odkrycie spisku woj- 
skowego w Paryżu. — Hsiażę Oettingen- Wal- 
lerstein znowu w Paryżu. 

Teatr polski. 


Wiadomości handlowe i przemysłowe: Z Olo- 
muńca. — Co jest przyczyną, że niektóre 
dobrze urządzone gorzelnie mało spirytusu 
wydają? — Jakie sa widoki dla handlu wełna 
w roku 1844. — Kolój żelazna krakowsko- 
górno-szlązka. 
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WIADOMOŚCI ZAGRANICZNE. 
Niszpanija. 


Moniteur zawióra następująca telegraficzną 


cpeszę z Perpignan pod dniem 29. lutego :. 


>lrólowa Krys tyna przybyła wczoraj wie- 
Czór do Figueras (w Katalonii); była tamże 
Przyjęta z zapałem, a w kościele odśpićwano: 
» Boże, Ciebie chwalimy. — Jéj Krół. Mość 
ma dzisiaj do Gerony odjechać. 

- Moniteur v dnia 5. marca zawióre następu- 


jaca telegraficzną depeszę z Perpignan pod 
dniem 2. rzeczonego miesiąca: »Królowę Hry- 
stynę przyjęto dobrze w Geronie ; wszystkie 
domy były kobiercami pizyozdobione. Ma ona 
dziś do Mataro odjechać. 

Minister sądu sprawiedliwości odjechał wczo- 
raj z kilka urzodnikami swego ministeryjam, 
apaa Bermudez de Castro, jenerałny 
sekretarz rady wministeryjulnćj do Walencyi, 
aby z polecenia rólowćj jéj dostojna matką 
powitac. Zdajs się, iż zamyślają przeszkodzić, 
aby jenerał Concha tudzież inne znakomite 
osoby nie wystawiły ministieryjum matce firó- 
lowój w niepomyślnóm świetle. — Jenerał 
Roncali donosi w ostatnim swym raporcie, 
Że dnia 28. lub 27. przypuści szturm do Ali- 
kanty, a po zdobyciu tego miasta zaraz do Kar- 
tageny wyruszy. Jenerał Pardo bloknje tym- 
czasem Ściśle to miasto. Korpus oblężniczy, 
liczący 8000 ludzi, ma podostatkiem Żywności; 
w mieście zaś panować ma niedostatek. Po- 
odcinano wodociągi i zburzono młyny. Załoga 
złożona jest z dwóch tysięcy ludzi i wielu uwol- 
nionych aresztantów. Powstańcy wysłali byli 
parlamentarza, do jenerała Concha, ale ten 
ostatni zażądał bezwarunkowego poddania sie. 
Angielski bryg z ładunkiem maki, pomimo blo- 
kady przybył do Alikanty; jenerał Roncali 
napisał z tego powodu list do. zagranicznych 
konzulów. dd 

Dopisek. Bandera Hrólowej powićwa już 
na warowni San Julian, przedmieściu Karta- 
geny. Jenerał Concha osadził je swóćm 
wojskiem. 5 


i 
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Wielka Hrytanija I Irłandyja. 


Izba niższa. Posiedzenie dnia 4. 
marca, Ważny wniosek ministra handla pana 
Gladstone, wzgledem przedłożenia jedne- 
mu itemuż samemu wydziałowi izby do roz- 
trząsania wszystkich bilów o kolejach żelaznych, 
które się założenia nowych współubiegających 
kolei żelaznych dotyczą, został dziś na początku 
posiedzenia po krótkich obradach 200 głosami 
przeciw 3 przyjęty. Uchwała ta, którą wy- 
wołał niedawno mianowany wydział, zajmujący 
się roztrząsaniem planów kolei żelaznych, za- 
pobiegła wszelkim dotychczasowym obszórnym 
rozprawom nad bilem o pomienionych kole- 
jach, i ochroniła interesantów od znacznych wy- 
datków. Poczóm izba zamieniła się w wydział 
dla zezwolenia na fnndusze dla marynarki i 
wojska ladowego , gdyż staraja się usilnie po- 
wetować czas, który dziewięciodniową irlandzką 
debata zmarnowano. Poczem pan Ha rdinge, 
sekretarz wojny, przekładał powody na zapro- 
ponowany budżet dla wojska. Takowy obli- 
czony jest na utrzymanie zbrojnćj siły 129,677 
ludzi (licząc w to 29,970 ludzi, których opłaca 
kompanija wschodnio - iadyjska) , mianowicie 
5991 oficerów, 9400 podoficerów, a 114,376 sze- 
regowych , i na Żołd tychże wyznacza summeę 
3,231,674 funtów szterl. (to znaczy, wyłaczywszy 
wojsko, które w Indyjach wschodnich zostaje.) 
Summę tę równie jak i inne pomniejsze wy- 
datki zezwolono. 


Daniel O' Conhell wydał nastepujacy 
zLondynu pod dniem 27. lutego datowany 
adres do irlandzkiego ludu: »Ziomkowieł 
Z wielkim žalem i z niejakióm oburzeniem 
słyszałem, Že sie w niektórych okolicach fr- 
landyi dopuszczono nowego rodzaju przestęp- 
stwa. Przestępstwem tóm jest umyślne pale- 
nie stogów zboża, siana, gumien i sprzętów 
rolniczych. Przestępstwo to jest nietylko na- 
der bezbożne, ale nawet jako środek zemsty 
nadzwyczaj nierozsądne. Bezbożnóm jest -dla 
tego, że w kraju, w którym lud ma aż nazbyt 
mało Żywności, niszczenie tychże jest prawdzi” 
wym grzóchem , gdyż je albo ludzie spożyć 
albo na paszę dla bydła obrócić mogą, Postę- 

ek ten jest oraz naruszeniem wszelkich ludz- 
kich i boskich ustaw, a'prócz tego jest w naj- 
wyższym stopniu zapamiętały. Podpałanie ta- 
kowe zamierza tylko właściciełom zgorzałego 
majątku wyrządzić szkodę; lecz oni nie pono- 
szą przez to Żadnćj szkody, bo są asekurowani, 
iza wszelką zniszczoną własność otrzymują wy- 
nagrodzenie. Dla tego zniszczonego zboża lub 
siana nie można wysłać na korzystniejszy dla 


właściciela targ jak przez spalenie; gdyż on 
otrzymuje zanie całkowita wartość, największą 
pieniężną kwotę, jakąby tylko na najlepszym 
targu uzyskać można. A to wynagrodzenie , 
podług przysadzenia wielkiego sądu przysię- 
głych,„musi właścicielowi hrabstwo albo para- 
fija zapłacić ; ta kwota uzbierana bywa na 
wszelki sposób od osób, które do tego prze- 
stępstwa całkiem nie należały. Prócz tego pod- 
hładanie ognia jest zbrodnia, która ciężkićj 
karze podlega , i trudno aby sprawcy tćj zbro- 
dni zasłużonćj kary długo ujść mogli. Przy- 
tém zważyć należy, że za odkrycie winowajców 
będą wyznaczone nagrody, iże te nagrody ła- 
two spowodować mogą chciwych zysku insty- 
gatorów do oskarzenia niewinoych, którzy przez 
to narażoni będa na niebezpieczeństwo ponieść 
karę za winowajców. Słowem, niedorzeczność 
tój zbrodni jest jasną, ityłko swą niegodziwo- 
ścią przewyźszona być może. Mićjmy przeto na- 
dzieję, że już więcćj o tych przestępstwach 
nie usłyszymy, iże ci, którzy się takich bez- 
prawiów dopuścili, jak najsurowićj ukarani 
zostaną, aby cierpieniem i Żalem za swój grzóch 
edpokutowali. Nam repealistom zależy naj- 
więcój na utrzymaniu spokojności w kreju. — 
My okazaliśmy, do jakiego stopnia posunąć mo- 
Zna spokojną agitacyję, gdy dowolna władza 
jéj nietamuje. Teraz okażemy światu, zjaka 
cierpliwością i prawną uległością nawet nad- 
użycie prawnych przywilejów znosić umićmy. 
Oby irlandzki lad tylko wytrwał statecznie, 
ale w dwojaki sposób. Oby najprzód wytrwał 
w zupełaćj, zgodliwój spokojności, w powścią- 
gnieniu się od |wszelkich gwałtów, a powtóre 
w domaganiu się zniesienia unii prawodawczój. 
Niech się nie smnci, ani się rozpaczy po- 
daje ; nie godzien wolności ten, kto o przezna- 
czeniu iszczęściu swego rodzinnego Kraju roz- 
pacza. Tylko wytrwałości i zgody, a pomyślny 
skutek niezawodnie nastapi; jednakże po- 
myślny ten skatek możemy litytka własnóm wy- 
trwałóm i nieugiętóm natężeniem osiągnąć ; 
zkądinąd nie mamy się czego spodziówać. 
Władza ministeryjalna w parlamencie posta- 
nowiła mocno, aby nic ważnego dla Irlandyi 
nie uczynione; przeto od Anglii nie możemy 
niczego się spodziówać, coby wypadkiem i skut- 
kiem naszego własnego natężenia nie było. Nie 
żądajcie jednak, abym się okazywał niewdzię- 
cznym dła masy ludu angielskiego, jakim za- 
prawdę nie jestem. Krocie Anglików przyjęły 
mnie życzliwie i wspaniałomyślnie ; nawet lu 

Irlandyi nie mógłby mię czulćj i serdecznićj 
przyjmować, i rzecz niezawodna, że ten udział 
nigdy nie będzie zapomnianym, gdyż nie wy” 
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szedł on z osobistćj życzliwości ku mnie, lecz 
ztego gorącego Życzenia, aby przecie raz ir- 
landzkiemu narodowi sprawiedliwość wymie- 
rzono. Dla tego rozróżniajmy na przyszłość 
starannie lud angielski od angielskiego rzadu. 
Wszyscy dobrzy i rozsadni Anglicy potrzebują 
tylko należycie być zawiadomieni o uciemię- 


liczba wojska w Irlandyi w jednym roku z 14476 
wzmogła się na 21,251. Whigowie jednak w la- 
tach 1833 i 188% zgromadzili byli 23,000 woj- 
ska w Irlandyi. Sądzą, że po ukończeniu pro- 
cesu repealistów , rząd będzie spowodowanym 
odwołać część wojska z Irlandyi, 


Francyja. 


Żeniu, ubóstwie, ucisku i opuszczeniu Irlandyi,,» Z Paryża dnia 4go marca. Na wczo- 


aby do naszego wsparcia powstali. Wszyscy 
dobrzy i rozsądni, wszyscy ludzcy i wspaniało- 
myślni Anglicy są za nami; krótko mówiac, 
teraz zjednaliśmy sobie taka pomoc Anglii, 
jakiejśmy jeszcze nigdy od czasu połączenia tych 
obu krajów nie mieli. FRozróżniajmy przeto 
na przyszłość dokładnie lud angielski od an- 
gielskiego rządu. Również i z Szkocyi otrzy- 
maliśmy wielką pomoc. A zatóm na przy- 
szłość będziemy między naszymi przyjaciołmi, 
między ludem Szkocyi i Anglii, i między an- 
gielskim rządem czynili różnicę. Lecz nieste- 
ty głos ludu Szkocyi i Anglii nie wiele w tym 
rządzie dohazać może. Parlament dostał się 
w ręce prawodawców tych klas, które z monopo- 
listów i zysku chciwój arystokracyi sa złożone ; 
toryzm, broniący najchciwszych zysku zasad 
politycznych zaczął się wzmagać, bil reformy 
jest niczóm, a władza przeszła w ręce nieprzy- 

jaciół ludzkich praw i wolności. Lecz pomi- 
` mo to nie podawajcie się rozpaczy. NŃiepo- 
dobna, by lud angielski nie ocknął się na to 
ponizające uczucie, które na tém zależy, że go 
dzielnćj i silnój reprezentacyi w parlamencie 
pozbawiaja ; niepodobna, by długo znosił hań- 
bę być podzielonym na dwie klasy — na klasę 
panów, majaca prawo wyboru, głos i reprezen- 
tacyję, i na klasę niewolników, którćj na wszy- 
stkićm zbywa. Taki system rządu długo po- 
trwać nie może. Zresztą nie może być dale- 
ka ta chwila, w którćj angielski rząd pomocy 
irlandzkiego ludu zażąda. Otrzyma on tę po- 
moc, ale i lud irlandzki otrzyma to, co jest 
Jego własnością.a 

Olozaga przybył dnia 5. marca z Liżbony 
do Londynu. 

Dzieńnik Moniteur ogłosił następującą tele- 
grafem z Marsylii do Paryża nadesłaną depe- 
Szę;: Malta, d. 28. lutego. »Poczta z Bom- 
baju pod doiem 1. lutego doniosła o zdobyciu 
Przez Anglików twierdzy Gwalior po dwóch 
tarczkach , w których przeszło 1000 angiel- 
skich żołniórzy częścią raniono a cześcia zabi- 
ta i w których nieprzyjaciel około 6000 ludzi 
Utracił, Pomieniona poczta nie donosi nic wa- 
*nego pod względem Pendszabu , Syndu i 
% Chin.e 


Z urzędowych wykazów przekonujemy się, iż 


rajszćm posiedzeniu izby deput owanych 
przedłożył minister spraw wewnętrz- 
nych wniosek do ustawy dotyczący zezwole- 
nia na fundusze dla pokrycia tajnych wy. 
datków. Wyznaczono podobnie jak w prze- 
szłym roku, kwotę milijon franków;i 
powody przytoczono prawie słowo w słowo też 
same. W końcu swćj mowy rzekł minister : 
«Żądanie tego kredytu na estatnióm posiedze- 
niu wywołało rozprawę o polityce rządu. My- 
śmy jéj nie wywołali, ani też staraliśmy sie 
unikać jój. Tego roku zachowamy takież sa- 
mo postępowanie. Żądamy od Wpanów środ- 
ków na pokrycie potrzeb słażby krajowćj, w 
tóm przekonaniu, że te środki sa Konieczne, 
nie tajno nam także, iż głosowanie równie za 
głosowanie zaufania, jak i za głosowanie 
konieczności uważać można. — Na tem- 
że samém posiedzeniu przedłożył minister 
finansów wniosek do ustawy dotyczący ure- 
gulowania rachunków na rok 1842. — Poczém 
toczono dalćj rozprawy nad wnioskiem do usta- 
wy pod względem podatku patentowego. 

Wniosek do ustawy dotyczący tajnych fan- 
duszów będzie jutro w biarze izb roztrzasany, 
i oraz mianowana będzie przynaleźna komisy» 
ja, Którój skład jest największćj wagi dla ga- 
binetu. 

Trudno, aby sprawozdanie było wygotowane 
przed ośmia dniami, gdyż opozycyja zamyśla 
przez swoich członków, którzy do komisyi na- 
leża, zażądać ścisłego rachunku z obrotu taj- 
nych fundaszów , a to tém bardzićj, iłeże li- 
czne kredyta dodatkowe z lat 4841, 1842 i 1843, 
obudziły podejrzenie, iż z rozkazu gabinetu 
część tych summ dodatkowych do kasy tajnych 
funduszów wpłynęła. Właściwe rozprawy nad 
tajnemi funduszami nie rozpoczną -się przed 
45. lab 48. b. m., i według wszelkiego podo- 
bieństwa trwać będą tak długo jak przeszłego 
roka, gdyż najznakomitsi anowcy, jako to: 
Berryer, Lamartine, Thiers, Odi 
lon-Barrot, Tocqueville tudzież mi- 
nistrowie będą przy tém głos zabiórali. 

—— dnia 6. marca. W izbie parów 
toczono ciągle rozprawy nad nstawą dotyczącą 
ostatecznego uregulowania rachunków z ro- 
ku 1841, 

4 |. 


W izbie deputowanych rozprawiano 
pod przewodnią pana Sauzet nad ustawa o 

atentach. 

Moniteur z dnia dzisiejszego donosi o wypad- 
ku wyborów w Doullens, Moutpellier, Mar- 
sylii i Touluzie. Cztórćj legitymiści, Blin 
de Bourdon, de Larcy, Berryer i 
Buc de Valmy, którzy jak wiadomo z po, 
wodu »napiętnowaniać (flelrir) w ostatnim pa- 
ragrafie adresu byli wystąpili, zostali. znowu 
obranymi. Rezultat wyboru w Ploermel je- 
szcze nie był wiadomy; lecz niewątpiono, że 
margrabia de Laroche jaquelin znowu 
obranym będzie. - 

Najnowsza wiadomość z dnia 5go donosi, 
že pan Laroche- Jacquelin został w 
Ploermel znowu znaczna większością obrany 
deputowanym. W ogóle wziąwszy, ma pan La- 
rocho-Jacquolia jako polityk dość do~ 
bre stanowisko. Dzieńniki legitymistowskie 
tryjumfuja; la France, Quotidienne i Gazelte 
nie posiadają się z radości. Dzieńpik ła France 
mówi dziś: »Fięciu deputowanych, którzy re- 
prezentują oiepodległość wyborów i parlamen- 
tu, powróci ds izb, postępują oni po tym samym 
(razesie, który jako groźbę uad ich głową za- 
wiesić chciavo. Wyborcze ciało zniszczyło ten 
czyn moralnćj przemocy, 

Od wczoraj nie mówią o niczóm, jak tylko 
o odkrytym wojskowym spisku między Żolnić- 
rzami zalogi w Paryżu. Pisma ministeryjalne 
zachowują jak najgłębsze milczenie o pogło- 
skach, które pisma poranne wczoraj zemie- 
ściły. Ja starałem się , pisze korespondent, 
Gazety pruskićj, zasiagoąć w tćj mierze bliż- 
szych wiadomości, które zdają się udowadniać, 
że istnieje spisek bonapartystowski, a ogoi- 
skiem jego jest książę Ludwik Napoleon. 
Siostrzeniec Napoleona chociaż uwięziony 
w Ham, potrafił jednak z tutejszym bonaparty- 
stowskim komitetem utrzymywać koresponden- 
cyję. Pomieniony komitet zawiązał się przed 
trzema laty, i miał się starać, jak twierdzono, 
aby w rocznicę śmierci i pogrzebu Na po" 
leona (5. maja i 15. grudnia) odprawiano ża- 
łobne msze w parafijaloych kościołach Paryża. 
Lecz tajnym zamiarem tegoż komiteta było 
zbićrać dobrowolne składki od stronników ce- 
sarstwa, „aby niemi pozyskać podoficerów te- 
raźniejszćj armii dla sprawy księcia Lú dw i- 
'ka Napoleona. Gdy podczas wyladowania 
tegoż księcia w Boulognii, przekonali się Bo- 
napartyści, że na sympatyi korpusu oficerów te- 
raźnićjszego wojska pológać nie mogą, udali 
się przeto do podoficerów, których obietnica- 
mi posunięcia na wyższy stopień obrabiać za- 
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częli. Jakoż powiodło się Bonapartystiom, mig- 
dzy załoga w lam pozyskać kilku podofice- 
rów, których wpływ na szeregowców tak wy- 
raźnie pojawiać się zaczynał, iż rząd zmuszo- 
ny był kilkakrotnie odmieniać w Ham załogę. 
Siedmdziesiąty pułk piechoty, którego batali- 
jon pilnował przedtóm w Ham księcia L u- 
dwika Napoleona, zostaje teraz w Pa- 
ryżu. liomitet bonapartystowssi, który pozy- 
skał kilku podoficerów tegoż batalijonu na swo- 
ję stronę, zarzucił swoję sićć na cały pułk, 
jakoż w saméj rzeczy miało mu się udać w 
szeregach rzeczonego pułku uknować pewien 
rodzaj spisku ira rzecz księcia Ludwika Na- 
poleona. 

Podczas gdy w ten sposób starano się pozy- 
skać wojsko, pracowano z drugićj strony czyn- 
nie, aby w izbie i dzieńnikarstwie zjednać so- 
bie stronnictwo. iomitet bonapartystowski 
zwrócił przeto swoję uwagę na partyje repu- 
blikańska, i miał nadzieję, że za jćj pomoca 
wstrząśnie dynastyja lipcowa i księciu L u d- 
wikowi Napoleonowi koronę na skro- 
nie włoży. Kilka radykalnych deputowanych 
dało się w samćj rzeczy nskłonić, i przyła- 
czywszy siy do spólnój sprawy z Bovapartysta- 
mi, znajdowało się na uczcie, którą komitet bo- 
napartystowski niemal przed miesiącem wy- 
prawił, i na którój za zdrowie księcia L u d- 
wika Napoleona liczne spełniano toasty. 
Nakoniec zamyślono założyć osobny organ 
interesów bonapartystowskich, W tym zamia= 
rze udano się do jednego z najznakomitszych 
deputowanych, pod którego zarząd oddawano 
znaczne summy, jeźliby się chciał podjąć kie- 
ranku mającego być założonym nowego dzień- 
nika. Pomieniony deputowany, jako człowiek 
z charakterem, nie przyjął na siebie tćj po- 
winności, jedaakże Bonapartyści nie zrzekli 
się przez to zamysiu założenia nowego dzień- 
nika dla obrony swych interesów. Udawali się 
oni do tak wielu osób, tak, iż rzad, który już od 
dawna uważał zabiegi Bonapartystów, uznał za 
rzecz potrzebną położyć im koniec, nie dla 
tego, jakoby przez zabiegi stronników księcia 
Ludwika Napoleona był zagrożony, lecz 
jedynie dla przeszkodzenia, aby między woj- 
skiem jeszcze większćj liczby zaślepiosych w 
tę sprawę nie zawikłano. NRząd ograniczył się 
na tém, iż przeszłćj soboty kazał uwięzić kit- 
ku żołuiórzy z siedmdziesiatego linijowego pul- 
ku piechoty, aby przezto innym żołnierzom 
dać do poznania, by obietnicami Bonapartystów 
uwodzić się nie dawali. 

Moniteur twierdzi, że rozgłoszona przez nie- 
które dzieńniki wieść o odkryciu powyższego 
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spisku wojskowego jest bezzasadna; wszystko 
ograniczyło się na surowćm ukaraniu kilku 
Zołnićrzy , którzy przez swoję piekarność za- 
służyli na to, że ich do wojska algićrskiego 
posłano. 

Dzieńnik Univers z dnia dzisiejszego ogłosił 
adres, który pięciu biskupów prowineyi Pa- 
ryża, to jest : arcybiskup paryzki, biskupi 
z Blois, Versailles, Meaux i Orleans podali do 
liróla, przedkładając Jego Król, Mości swoje 
prośby i Życzenia pod wzgledem wolności na- 
uczania.  Dzieńnik PUnisers dołącza tę u- 
wagę, Że adres ten już przed przełożeniem 
najnowszego wniosku do ustawy o nauce pod- 
rzędoćj Królowi był doręczony. — Nie spo- 
dziewają się, aby rzeczony wpiosek do ustawy 
przed końcem posiedzeń przeszedł do izby de- 
putowanych. ? 

Dnia 6. marca. Na wczorajszym wie- 
czorze u pana Guizot, spostrzezono ksiecia 
Oettingen- Wallerstein, który przed 
trzema dniami przybył tutaj z Mnichowa, aby 
się z dworem ruileryjów pod względem ure- 
gulowania finavsowych stosunków Grecyi poro- 
zumieć. Nić ma w tém nic dziwnego, Że księ- 
cia Dettiugen - Wallerstein już po 
drugi raz do Paryfa poslano, gdyż tu, gdzie 
młode, greckie królestwo doznawało każdego 
czasu jak najżyczliwszego wsparcia, nié masz 
ta raza żadnego greckiego posła; lecz sprawy 
greckie załatwia młody książe Stourdza, 
który jako sprawujący interesa tymezasowie ten 
urząd piastuje. Również i w Londynie nić ma 

Grecyja na teraz tylko sprawującego interesa. 

Z różnych obolic Francyi donoszą o spu- 

stoszeniach , które wezbrane rzeki zrządziły. 


m 


Teatr polski. 
(Nadesłane. ) 


Szanowny panie Redaktorze! 

»W tych dniach wystawiamy Przewinęś, rzekł 
niedawuo do mnie artysta główną rolę w tćj 
sztuce grajacy. — »Wystawiając, sami prze- 
winę popełniacies, odrzekłcem. : 

Właśnie wracam z teatru, gdzie nas do póź- 
na tą sztuką zmęczono, i prawdziwie niepo- 
dobna mi odwołać poprzedniczego zdania. 

Traduitore traditore, mówi włoskie dictum. 
To zastosować się nie da do polskiego tuma- 
czenia a raczćj naśladowania trajedyi M ülne- 
ra. Bezimienny tłumacz zdał się przewyższyć 
swego autora w niedorzecznościach, blażnier- 
stwąch i sofizmatach, wjakie ta sztuka obfitoje. 
Wywód dość zawiły nie dałby dokładnego w5- 


obrażenia o treści tego monstraalnego, a co 
gorsza, nudnego dzieła. 

Dość jest powiedzićć, że tu fatalizm ślepy 
niczbłagany wiedzie do okropności i w otchłań 
pociaga istoty ułomne. A przecie na czóm opić- 
ra się ten fatalizm, i jak można cobądź o- 
pićrać na konieczności, majac na uwadze 
lo dziś już gminne zdanie: że jeźli wszy- 
stko jest koniecznćm, koniecznóm 
jest także, aby człek działał tak, jak 
gdyby nie było konieczności: 

Pomne, widziałem przed kilka laty wysta- 
wiona we Lwowie trajedyję: Matka rodu ( Die 
Ahafrau). Dobrać lepszćj pary do tćj trajedyi 
nie można, jak wczorajsze widowisko. „Wart 
Pac palaca a pałac Paca.< 

Matka rodu zapomniana, przestała być ostat- 
nim nabojem, jak mówią, nawet koczują- 
cych w zagranicznych prowincyjach artystów ; 
tak niewal liwie bedzie i z Przewiną, a im 
prędzćj, tem lepićj. " 

Co do wićrszowania w Przewinie, to przypo- 
mina mi wyrywki, jakiémi popisywali się za 
moich czasów, uczniowie retoryki i poezyi w ko- 
legijum księc;, Teatynów w Zbarażu. Pomnę, 
Że nasz profesor retoryki ks. Hilary Zbrożek 
rozdawał nam wyjątki z Medci Seneki do 
tłumaczenia wićrszem, każdy rymował kto 
tylko bał się argumentu boćkowskiego 
profesora. Jeszcze żyje na Wołyniu mój kolega 
Szkolny Aleks. Winnicki, Żartobliwy wtedy 
młodzian ; on przy jednóm zadaném mu wićr- 
szami pensum, parodyjował wyjątek iłoracyju- 
sza w ten sposób: Kanczugas attulit audax ut 
versus facerem. Nie przypuszczam, aby wićr- 
sze mego współucznia gorsze były od dekla- 
mowanych naim wczorajszego wieczora. (?) 

Znuadziwszy się nie pomału na tém widowi- 
ska i pod wpływem jeszcze tćj, że tak rzekę 
zmory, szukam ulgi. pisząc ten list do Redak- 
cyi i kończąc go tómi wićrszykami: 

»firzyczą, że wiek nasz zepsuty, 
Wszelako przodków zwyczajem 
Czas postu, czasem pokaty, 

Jak oni tak my uzaajem. 
Wprawdzie ostrzejsze u przodków 
Było postu zachowanie, 

Gdyż do zwykłych skruchy środków 
Nałożało biczowanie, 

Należały włosiennice, 
Rekolekcyje > dyscypliny. 
Uważcież czasów różnicę , 

Nam w poście dosyć Przewiny! 

Lwów, dnia 44. marca 1844 roku. 
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I my podzielamy powyższe uwagi, Że ta 
sziuka z swoją grawitacyjną siłą Żelaznego fa- 
tum za późno się na naszą wybrała scenę. Tak 
w świecie zmysłowym jak i umysłowym wszy- 
stko się przeobraża, wszystko się staje. 
W czasach astrologii i alchemii, kiedy gwiaz- 
dy pisały horoskop człowieka, ciężyło fatum 
jak zmora i na dziełach sztuki, bo tóż później 
dopićro ukazał się r. 1792. Chorobliwa wyo- 
braźność znajdująca strawę po ciemnych ko- 
mnatach samotnych burgów i zamczysk nie- 
mieckich dała poczatek temu dziełu, czuć się 
tóż daje zaduch lochów, słychać skrzypienie 
der eisernen Jungfrau, widać jak Zelazna wy- 
ciąga rękę na połów swojćj ofiary. Budowa tój 
sztuki odpowiada budowie podziemiów zamko- 
wych. Długo-wlekłe jak katakomby ciągną Się 
rozgowory, i zaledwie na dzień jasny dramatu, 
na dzień pełen życia wyrwie się rozmowa, już 
ja ołowianka (Senkbłei) zadumczywćj mistyki 
nurza znowa w noc lochów grobowych. Jak 
gdyby nie pod stórem jednćj ręki rosła ta 
budowa, tyle wystórków z całości, tyle kruż- 
gaoków, Że trudno zajść do głównej sali. Już 
Niemcy napisali tój sztuce oddawna Memento. 
Wszakże na drugą połowę zdania bezimienne- 
go nadsółacza o samém tłamaczenia nikt się 
nie zgodzi, kto tylko pełną, jasną, w zwrotach 
i kolorycie narodową słyszał mowę Przewiny. 
Wiórsz potoczysty, kolory obrazów dobrane, 
słowem nie tylko nie można tłumaczowi od- 
_ mówić znajomości języka, ale nawet poetycznćj 
strony w przelaniu na polskie oryginału. Szko- 
da tylko, Że tak piękne pióro tak niewdzięcz- 
nćj poświęcił pracy. Niechże autor i tłumacz 
podziękują panu Smochowskiemu, że 
ich Przewinę o wiele zmniejszył. Temu dzi- 
wacznemu charakterowi Huga umiał nasz 
artysta nadać plastyczność, obok tćj postaci 
zebrał rozpićrzchająca się ciekawość widzów, 
i w chwilach roznamiętnionój boleści, kiedy 
się dowiaduje, że on jest brato-bójcą, i kiedy 
wyciągając ręce w górę, jak gdyby do wysoko- 
ści rusztowania woła straszliwym głosem: A 
tym ołtarzem jest rusztowanie! — zgrozą za- 
trząsł najobojętniejszego widza. Zdało się, że 
się z pułapu spuszczają oprawcy, taka trwoga 
grało jego oblicze! Również w chwiłach wście- 
kłości, kiedy potopem krwi świat zalać pra- 
gnie, wydał nam się krwawym Dzingiskhanem, 
który mieniąc siebie »chłosta niebae rozpu- 
szczał mordercze zagony. Oto trzmień duszy 
artystowskićj pana Smochowskiego. Jemu- 
to dano czarna stronę człowieka w najjaśniej- 
szóm ukazać świetle, on włada wszystkićmi 
demonami piekła, kiedy potoczy rwistym stra- 


mieniem mowy, zdobywa widza śród trwogi i 
przestrachu. Jakiteżto organ głosu | Silny à ła 
Georges, giętki à la Seydelmann,a 
dźwięczny a la Smochowski. Słychać, że 
ten artysta ma niebawem w pokrewnćj z Hu- 
giem roli w Jaromirze w Matce rodu wystą- 
pić, i chętnie tema wierzymy, bo któż inny 
podźwignie łuk wdowicjącćj Penelopy. Oprócz 
pani Starzewskićj i pani Aszperger, 
widzieliśmy tego wieczora pana Nowak o w- 
skiego w sędziwćj roli ojca. Już na samo 
imię tego artysty staje tak Żywy obraz gry 
jego w podobnym ról zakresie, Że nasze far- 
n blednieją, odkładamy więc na bok palitrę 
rytyczną. Redakcyja. 
ytyczną Pa - yi 
Pan Chełchowski, niegdyś dyrektor sceny 
krakowskićj, przybył do Lwowa wrazłz swoją 
Żoną, która jutro w roli Precyjozy wystapi. 


WIADOMOŚCI HANDLOWE I PRZEMYSŁOWE, 
(Z korespondencyi prywatnćj.) 

Z Ołomuńca. Targ na woły dnia 13. marca, 

Na ten targ przypędzono 1417 wołów órednićj 

jakości. Prawie wszystkie rozkupiono. Ceny 


spadły cokolwiek. Mojżesz Schedel, z Rawy 
ruskićj, ruszył z 172 wołmi koleją Żelazna 
z Lipnika do Wićdnia; także i Nowak z Bia- 
łej, puścił 120 wołów tąż koleją z Prerawy do 
Wiódnia. — Na przyszły tydzień spodzićwamy 
się do 2000 wołów. 


Do Wiednia pognano 
stado Nosić 


Stado Nro. 2. małć- 5 

mi partyjami sprze- 

dano 
Do Wićdnia pognana 

Stado ej z NE 4 8 
Stado Nro. 4, po- 

gnano do Pragi . 9 712 
Stado Nro. 5 ogna- 

no do Wićdnia . 1 8 
Stado Nro. 6. pogna- 

no do Berna . , 1 9 
Stado Nro- 7. pogna- 

no do Pragi z 2 9 ije 
Stado Nro. 8. dtto. 2 9 
Stado Nro. 9. dtto. — {10 


Małemi partyjami po 
największćj Części 
sprzedano, 


Przypedzili na targ: 1) Sender Dena, 
z Kamionki, 60 sztuk; 2) Marek Fometau, 
z Glinika, 59; 3) Michael Mechel, z Nawojo- 
wćj, 76; 4) Piotr Kuss, z Radymowa, 99; 5) 
Samuel Körbel, z Polanki, 75; 6) Pinkas 
Trnawka, z Pobiedna, 70; 7) Jossel Adler, 
z Wojniłowa, 69; 8) Frańtiszek Grzybczyk, 
z Moderówki, 60; Jórzy Mołdrzyk, ze Szląz- 
ka, 63 sztuk. Małómi partyjami 786 sztuk. — 
Ogółem 1417. 


Co jest przyczyną; że niektóre do= 

brze urządzone gorzelnie ; najnowsze= 

mi aparatami opatrzone, malo spi= 
rytusu wydają 


Pod tym napisem nadesłał nam p. Awit. 


Wilkoszowski właściciel dóbr 'Toporzyska 
obszerna rozprawę, którćj treść główną tu za- 
mieszczamy : 

Zdarza się często, iż najkosztowniejsze go- 
rzełnie nie wydają jak 8 do 10 kwart okowitćj 
z korca ziemniaków. Gdyby przy takim wydat- 
ku wziaść pod kródkę wartość ziemniaków, 
słodów i drzewa, jako też opłatę od wyrobu, 
wszystkoto razem nawet przy miernćj cenie 
zboża dałoby dalcko więcćj gotówki niżeli ta 
okowita; — a gdy dopićro inne jeszcze koszta 
dodamy: jakoto: aparat (czyli procent od wy- 
łożonego nań kapitału), płacę mechanika i pa- 
robków, mielenie słodów, drożdże, sodę, i ró- 
Żne kłopoty, pokaże się, że z sprzedaży oko- 
witćj nie będzie jak połowa tych pieniędzy, 
któreby mieć można z sprzedaży w naturze 
produktów na wódkę obróconych. 

Warto, abyśmy już raz poznali, Że nie ka- 
demu z nas dobrze jest wódkę pędzić, i że ko- 
rzystnićj i odpowiednićj byłoby tuczyć bydło; 
jak komu lepićj, tanićj i wygodnićj; tak na- 
przykład: 

W okolicach gdzie się żyta i pszenicy wiele 
bez nawozu sieje, możnaby po zebraniu tego 
zboża w sierpniu, zostawiwszy Ścierń większą, 
tę zaraz przyorać, i zasiać owsem, pszenica, 
lub jęczmieniem, choćby pośledniego gatunku; 
a w październiku trawę na łokieć wyrosłą sko- 
$ić, i tém kilkadziesiat sztuk bydła, dodawszy 
trochę ospy i soli, na dobrą jakość przysposo- 

ié. Rozumie się wszakże, że trawę trzeba na 
Siano ususzyć. 

JW okolicach gdzie zboże mało lub Żadnego 
nie daje zysku i li tylko opas bydła może być 
źródłem dochodu, trzeba siać wiele koniczu, 
lucerny, rajgrasu, wyki i t. d., i temi suche- 
mi przedmiotami paść bydło. 

Nareszcie w okolicach dalekich od miast, 
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od rzćk spławnych, i gdzie zboża nie ma czóm ` 
wywozić i dalćj posyłać, a na miejscu jest ono 
po niczemu, można a nawet trzeba starać się 
mieć gorzelnie. Atoli w takim razie nie dość 
jest mieć dobry aparat i zachowywać najskru= 
pulatnićj to wszystko co nauka gorzelnictwa 
na zasadach i doświadczeniu oparta przepisu- 
je, lecz prócz tego trzeba starać się o dobry 
produkt, bo ten właściwie wódkę daje. Pan 
Wiłkoszowski mówi: iż zeszłćj jesieni będąc 

rzy kopaniu ziemniaków na gorzelnie w cyr- 
kul sandeckim , jasielskim, tarnowskim i wa- 
dowickim, widział nieraz w wielu miejscach 
w jednym koszyku kopacza pięć gatunków zie- 
mniaków, to jest: miękkie, twarde, iłowate, 
wodniste i mączyste. Cóż z pomieszania tych 
gatunków wynika? Oto razem nigdy nie mo- 
źna ich w parnicy dobrze uparzyć, bo gdy je- 
den gatunek uparzy się, drugi będzie już prze- 
gotowany, a trzeci niedogotowany. Parząc zaś 
tak długo, aby i najtwardsze ziemniaki dobrze 
uparzyły się, to wtedy miększe rozgotują się 
na klajster, i maczka z nich (wydająca wła- 
ściwie spirytus) stracona; gdybyśmy zaś chcieli 
zapobiedz temu przez krótsze parzenie, to 
znowu twardsze ziemniaki nie dogotuja się, i 
będzie z nich mnićj mączki, a tóm samóm 
mnićj części cukrowych i spirytusu. P. Wil- 
koszowski zwraca uwagę ziomków, aby przy 
nadchodzącym czasie sadzenia ziemniaków, ka- 
zali każdy ich gatunek starannie od- 
kładać, co przy rozkirawywaniu najłatwiej jest 
rozróżnić: mając każdy gatunek osobno, kazać 
je też osobno-sadzić, osobno przy wyko- 
pywaniu na jesień schować, i do gorzelni 
także osobno wydawać. Tym sposobem uni- 
knie się wymienionćj powyżćj niedogodności i 
straty, i zarazem każdy przekona się łatwo, 
który gatunek ziemniaków daje najwięcćj spi- 
rytusu, i korzystać z tego będzie, aby się te- 
go gatunku w dalszćm sadzeniu trzymać. 

Przy zachowaniu tego, i przy dostatecznej 
znajomości gorzelnictwa, można mieć nad 42 
kwart okowitćj z korca ziemniaków, z doda- 
viem stosownćj ilości dobrego słodu i cokol- 
wiek surowicy. Szarlatani to tylko ogłaszają, 
że są w stanie otrzymać 16 kwart okowitćj z 
horca ziemniaków; kto się na dobre z nimi 
wdał, przekonał się do jakich to oni sztuczek 
się biorą; lecz koniec końcem szarlataneryja 
zawsze na. jaw wyjdzie. *) 


z 


*) Szanowny autor wybaczy, i£ dła braku miejsca; 
musieliśmy poprzestać tylko na wyjątka z Jego 
obszerniejszćj rozprawy; nie zdaje nam się, 2by 
to ze szkodą czytelników być miało, trzymaliśmy 


Jakie są widoki dia handlu wełną 
w roku'1844 7 


Z wiadomości, które nas ze wszech stron 
dochodzą, wypada prawie na pewno, że tej 
wiosny wełna będzie miała dobry pokup, ! że 
ceny jéj pójdą nieco w górę Z Wrocławia, 
Berlina, Wićdnia i Pesztu zgadzają się Wszy- 
stkie doniesienia, iż dopytywanie się o ten pro- 
dukt coraz jest większe. Idzie tylko o I Ja- 
kie ceny kupcy podawać będą. Rozważmy 
stan zapasów : Z Pesztu piszą nam, że naiym 
placu handlowym zapasy znacznie są maiejszej 
niżeli o te czasy przed dwoma laty i przeszłe- 
go roku były: i zdaje się iż na nadchodzącym 


Józefa całkiera będa uprzątnio- 


jarmarku na 8. 
ka wa- 


ne. Do tćj okoliczności możemy niejas$ J 
ge przykładać, gdyż także i przed kìlkoma a- 
ty żwawsze dopytywanie o wełnę zaczęło Się 
najpiórwej w Węgrach i było zniasruj th, 103 
brćj konjunktury. Z Wiédnia mamy oni a 
nie, iż tamże zaczynają krzątać się © ży. ug, 
lecz kupcy mając w pamięci nauke proci we 
biorą się do rzeczy bardzo ostrożnie. |. © k: 
rawii i u nas w Galicyi zaczyna się talga S2; 
jawiać jakiś ruch w tym handlu, ale MAS 
obstają przy dawniejszćj cenie i wolą na gal- 
szy bieg rzeczy czekać, niżeli w ERACHE OR, 
postępywanie- w cenach zapuszczać się: ak 
samo stoją rzeczy w Szlązku i w całych pra- 
wie Niemczech. — Co się tyczy nowćj strzyży, 
ta będzie mierną w ilości a dobrą w jakości; 
nie będziemy tu naszego zdania dowodami po- 
pićrać, ale obznajmiebi z tą rzeczą, pewni je: 
steśmy że na to wyjdzie. "> 

Według tego wszystkiego, spodzićwać się mo- 
żoa, Że konjunktury handlowe .od pićrwsze- 
go w tym roku jarmarku na wełnę zaczną po- 
prawiać się, i że w ciągu roku, handel wełną 
coraz pomyślniejszą brać będzie postać, 


Kolćj żelazna Krakowskom 
górno = szlązka. 
Gazeta Krakowska z dnia 8. marca r. b. do- 
nosi: iż wolne miasto Kraków połączone zosta- 


się bowiem wiernie głównćj myśli i dążności. — 
Co się zas tyczy drugićj przez iegoź autora na- 
desłanćj nam rozprawy, iż koniczyna do roślin oko- 
powych nuleży, którato rozprawa wywołaną zosta- 
ła przypisie» redakcyi w przeszłorocznej Gaze- 
cie Nro. 57. do artykułu pod napisem: Z jedne- 
go pola dwa użytki, redakcyja przyznaje zupełną 
słuszność autorowi, iecz dla braku miejsca roz-- 
prawy tćj w swóm piśmie umieścić nie może. 
Bed. Gaz. Lacaw. 
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nie przez kolćj żułazną na Krzeszowice, Chiza- 
nów i Jaworzno z koicją żelazną Górnego Szląz- 
ka *) w okolicach Mysłowic. Senat rządza- 
cy wolacgo miasta kirakowa wydał dnia 230 
marca r. b. radzcom haadlowym Łóbecke i 
Schillerowi, i kupcowi wrocławskiemu 
Reumann przywilćj na założenie wspomnio- 
nëj kolei i na utworzenie w tym cela towaczy- 
stwa akcyjouaryjuszów. Według zatwierdzone- 
go przez tenże Senat statutu, kapitał zakła- 
dowy wynosi 1,500,000 talarów pruskich, i skła- 
da się z 15,000 akcyi, każda po 100 talarów. 
Cała kolćj una być ukończona najdalćj w roku 
1847. Dyrchcyja kolei winna mieszkać w Hra- 
Kowie, i prócz wymienionych wyżćj trzech o- 
sób składać się będzie z eżtórech bankierów 
krakowskich: pp. Bochenek, locltzel, 
Kirchmajer i Wolff. Wysokości procentu 
od akcyi nie gwarantuje Rząd wolnego miasta 
Krakowa, atoli do czasu ukończenia kolei że- 
laznćj płacić będzie 4%; później zaś akcyjo: 
naryjusze obdzielani będa przypadającą dywi- 
denda. — Alcyje na tę kolćj zostały juź roze- 
brane i dzisiaj stoją 6 nad sto. 


Korespondent Gazety Wrocławskiej, tak się 
o ważności tego przedsiębierstwa wyraża: Mo- 
Żemy sobic tuszyć, źe w Krakowie zakwitnia 
drugi Ilamburg pod względem handlu z Au- 
stryją i z Wschodem. 1 kolój górno-szłązka 
zyska wiele przez połączenie się z jednym 
z najznakomitszych punktów handlowych, jakim 
jest Kraków dla Wrocławia. Kraków skoncen- 
truje w sobie tym sposobem handel towarów 
kolonijalnych i rękodziclnych 'do Lwowa, Bro- 
dów i Jass, — produktowych zaś wielkićj czę- 
ści Królestwa Polskiego i Galicyi. Także i 
ztąd wynikają niczliczone korzyści, że kolej 
górno-szlązka i kolćj warszawska zetkną się z 
sobą niezawodnie na granicy pruskićj. 


3) Kolej górno- szlązka wychodzi jak wiadomo z 
Wrocławia, i ciągnie się przez Olawę, Berg, 
Opole, Raciborz i t. d. do granicy Szlązka au- 
stryjackiego, gdzie pod Oderberg ma się złą- 
czyć z koleją północną Cesarza Ferdynanda. 
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Jutro: Precioza, dramat liryczny w cztórech aktach, 
przez Alex. Wolfa wićrszeri napisany. 


Redaktor J. N, Ramiński. — Nakładem Spadkobierców Frańciszka HKrattera, 
(Drakiem Piotra Pillera we Lwowie.) . 


